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C O E O E O m  W  IMIĘ BOGA — KU LEPSZEJ PRZYSZŁOŚCI! m m m m

Za intcyatywą krakowskiej izby rękodzielniczej
odbędzie się

w poniedziałek dnia 15 b. m. w sali na „Kotłowie" o godz. 7 wieczorem

z następującym porządkiem dziennym:
1) Sprawa dostaw wojskowych i rządowych ;
2) Rządowy projekt reformy wyborczej do Sejmu;
3) Dyskusya i wnioski.

Pp. Rękodzielnicy! Jawcie się jak najliczniej, albowiem sprawy, umie­
szczone na porządku dziennym zgromadzenia, są najżywotniejsze dla całego 
stanu rękodzielniczego. Masowem udziałem i powziętemi uchwałami zazna­

czmy nasze stanowisko i żądajmy spełnienia naszych postulatów !

Be polowania! Dla turystów!
Obuwie

prawdziwie nieprzemakal. 
z juchtów angielskich i 
skóry bawolej! Nadzwy­
czaj wytrzymałe, za któ­
rych trwałość ręczy się 

parę lat! Męskie 
damskie.

m i wyżej.

W: Kapera
KrafeÓB?.

ulica Sławkowska I. 24
dom Ks. Emerytów.

N a  ż ą d a n ie  z a m ó w ie n ia  u s k u te c z ­
n ia  s ię  w  24 g o d z in a c h .

Z prow incyi na m iarę w ystarczy  stary  
bucik. — Punktualność zapew niona.

Sejm a rękodzielnicy.
K ra k ó w  14 grudnia.

Prace nad nową ordynacyą wy­
borczą przeniosły się zaraz w pier­
wszym dniu obrad Sejmu do spe- 
cyalnej Komisyi dla reformy wybor­
czej, złożonej z przedstawicieli wszy­
stkich stromctw polskich i obozu u- 
kraińskiego. Obrady pełnego Sejmu 
przerwano ze względu na mającą się 
rozpocząć sesyę parlamentarną, nie­
mniej jednak jest reforma opracowy­
waną w dalszym ciągu.

Pośpiech, a nawet — rzec moż­
na — szybkość prac Komisyi stąd 
pochodzi, że posłowie przyjmują 
wszystkie punkty bezsporne prawie 
bez dyskusyi z małemi tu i ówdzie 
poprawkami, sporne zaś kwestye 
wydzielają z całości i odsyłają do 
subkomitetu politycznego, ewentualnie 
do subkomitetu geometrycznego, zaj­
mującego się wykrawaniem okręgów 
wyborczych.

, O ile w pełnej Komisyi projekt or­
dynacyi wyborczej przechodzi wzglę­
dnie gładko, o tyle w subkomitetach 
zwłaszcza zaś politycznym, ustawi­
cznie piętrzą się trudności, rozwija 
i przedłuża się dyskusya, z różnych 
stron padają oświadczenia, zawiera­
jące bardze złowrogie groźby. I stąd 
to pochodzi, że subkomitet, utknąw­
szy zaraz z początku na rafie, nie

może ruszyć z miejsca. Do takich 
właśnie raf należy pierwsza, jaka się 
zaraz wyłoniła kwestya, kuryi śred­
niej własności. Ma ona za wielu 
przeciwników. Z jednej strony nie 
godzą się na nią absolutnie posłowie 
ukraińscy, z drugiej oświadczają lu­
dowcy, źe od zadecydowania o niej 
uzależniają dalsze swoje uczestnictwo 
w pracach Komisyi.

Ze względu na to, że pozostawie­
nie lub skreślenie tej kuryi może 
mieć dla stanu rękodzielniczego pe­
wne znaczenie, sprawę tą nieco ob­
szerniej przedstawimy.

Kurya średniej własności została 
przejęta z projektu kompromisowego 
do projektu rządowego reformy wy­
borczej. Ma się ona składać z ośmiu 
posłów z klasy średniej posiadłości 
ziemskiej, wybieranych przez właści­
cieli posiadłości ziemskich, opłaca­
jących podatek w wysokości co naj­
mniej 100 koron. Stronnictwo kon­
serwatywne i rząd, reprezentowany 
przez namiestnika, silnie się za nią 
opowiada, stronnictwa opozycyjne — 
jak to już zaznaczyliśmy — prą do 
jej zniesienia. Z jednej strony chcą 
jej zwolennicy wzmocnić tabularny 
element agrarny, z drugiej, przeci­
wnicy pragną te ośm mandatów wcie­
lić każdy częściowo przynajmniej do 
swej partyi. I stąd może wynika taka 
ostra walka o tę kuryę. Między te- 
mi krańcowościami pojawiły się i w

samej Komisyi reformy wyborczej i 
w subkomitecie politycznym propo- 
zycye, które z naszego stanowiska 
poniekąd rozstrzygałyby tę kwestyę.

Zanim przystąpimy do określenia 
tych propozycyj, chcemy zaznaczyć, 
że zarówno w projekcie kompromi­
sowym jak i rządowym wyznaczono 
dla kuryi rękodzielniczej tylko dwa 
mandaty a to dla krakowskiej i lwo­
wskiej Izby rękodzielniczej. Już nie­
jednokrotnie mieliśmy sposobność 
określić nasze w tej sprawie stano­
wisko. Uważamy, że wydzielenie dla 
całego stanu rękodzielniczego w kraju 
dwóch posłów, jest stanowczo za 
szczupłe, nie odpowiada jego sile 
liczebnej, kulturalnej i ekonomicznej 
jest zastępstwem, krzywdzącem w spo­
sób jaskrawy interesy rękodzieła i dro­
bnego przemysłu. Rzecz jednak nie­
zmiernie charakterystyczna, że mimo 
tylu emuncyacyi, podniesionych pu­
blicznie, mimo tylu zgromadzeń i wie­
ców, jakie się w tej sprawie odbyły 
w całym kraju, nie postąpiono ani 
na krok w projekcie rządowym od­
nośnie do mandatów rękodzielniczych. 
A przecież tak projektodawca jak i na­
si reprezentanci musieli doskonale 
słyszeć głos wszystkich galicyjskich 
rękodzielników, domagających się na­
leżytego swego zastępstwa w Sejmie. 
Czyż motywy podane przy ozna­
czeniu dziewięciu mandatów ręko­
dzielniczych, nie były dostatecznie
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Hiele pieniędzy
zaoszczędza każdy, odw iedzający sk ład  serów 
i m asła Braci Rolnickich w Krakowie, przy 
ulicy W ielopole L. ?. Należy żądać cennika

przekonywujące? Wszak tu nie cho­
dziło i nie chodzi o jakiś prywatny 
interes. Te dziewięć mandatów ma 
być gwarancyą przyszłości i rozwoju 
rękodzieła krajowego i drobnego prze­
mysłu, ma być gwarancyą ekonomi­
cznego odrodzenia całego naszego 
kraju.

To też reprezentanci nasi powinni 
bvli zrozumieć te motywy, sięgające 
głębiej w przyszłość, i w chwili, gdy 
przyszła na stół obrad sprawa kuryi 
rękodzielniczej, przypomnieć znacze­
nie i rolę, jaką spełnia w społeczeństwie 
produkujący stan średni i imieniem 
tych dziesiątek tysięcy pracujących 
ciężko po warsztatach rękodzielników 
upomnieć się o zwiększenie manda­
tów rękodzielniczych. Tak się jednak 
nie stało, a ustępy, odnoszące się do 
kuryi rękodzielniczej z dwoma man­
datami, przyjęto „ b e z  d y s k u s y i" .  
Ten dodatek nie potrzebuje chyba 
komentarzy.

Na tle tej obojętności całego Sej­
mu dla interesów rękodzielniczych, 
tembardziej uwydatnia się dobra chęć 
i zwrócenie uwagi na postulaty na­
sze i zrozumienie ich przez trzech po­
słów sejmowych, a to: prez. miasta 
Lwowa Neumana, dra Głąbińskiego 
i burmistrza m. Podgórza Maryew- 
skiego.

Poseł Neuman na pierwszem za­
raz posiedzeniu Komisyi dla reformy 
wyborczej podkreślił w swem prze­
mówieniu konieczność pomnożenia 
liczby mandatów rękodzielniczych, 
przytaczając cały szereg motywów, 
które wskazywały na rzetelną i po­
ważną z jego strony troskę, o przy­
szłość krajowego rękodzieła. To zwró­
cenie uwagi na stan średni, jako głó­
wną oś, około której obraca się 
całe życie ekonomiczne, znalazło swe 
echo [w subkomitecie politycznym, 
gdzie wyłoniły się pewne propozycye 
łącznie ze zniesieniem proponowanej 
przez rząd kuryi średniej własności. 
Mianowice poseł Lwowa dr Głąbiń- 
ski, proponując skreślenie ośmiu man­
datów, przypadających tej kuryi, po 
stawił wniosek, aby z przypadają­
cych na polską stronę czterech man­
datów dwa przydzielić kuryi Izb rę­

kodzielniczych, a dwa kuryi wiejskiej. 
Nie dalej zaś jak w ubiegły czwar­
tek opowiedział się za tą propozy- 
cyą poseł Maryewski.

Ten głos obrony stanu rękodziel­
niczego i jego należytego zastępstwa 
w najwyższem ciele ustawodawczem 
w kraju zachowają rękodzieiicy we 
wdzięcznej pamięci, bo wskazuje on, 
że z całego Sejmu trzech tylko zna­
lazło się posłów, którzy ocenili na­
leżycie potrzeby rękodzieła i jego 
przyszły rozwój.

To też w tem miejscu nasuwa się 
samorzutnie smutna refleksya, którą 
musimy zwrócić do naszego prezy­
denta i posła dra Leo. Jego mil­
czenie i przepuszczenie kuryi ręko­
dzielniczej „bez dyskusyi", stoi w 
zasadniczej sprzeczności z tem, co 
powiedział w starym teatrze na zgro­
madzeniu przedwyborczem, kiedy 
przedstawiliśmy mu imieniem ręko­
dzielników szereg postulatów, między 
innymi i postulat należytego zastęp­
stwa rękodzielniczego w Sejmie.

My wiemy, że dr Leo potrafi za­
pomnieć o wielu rzeczach, jeśli mu 
to zapomnienie jest potrzebne; my 
wiemy dalej, że niedotrzymywanie 
obietnic, publicznie czynionych, leży 
w jego charakterze; my wiemy wre­
szcie, że dr Leo ma dużo pracy i 
zachodu około konsolidowania Koła 
mieszczańskiego... pardon !... polskie­
go, które się pod jego prezesurą do 
cna rozsprzęgło, a jak się okazało 
w ubiegły tydzień p. Leo nie jest 
nawet pewny swych własnych stron­
ników ; niemniej jednak doskonale 
wiemy, że n i e d o t r z y m y w a n i e  
o b i e t n i c ,  d a n y c h  w ła s n y m  
w y b o r c o m ,  m ś c i s ię  w p r z y ­
s z ł o ś c i  b a r d z o  o k r u tn i e .

I dlatego o tem m u s i p. Leo do­
brze pam iętać!

Apel rękodzielników 
krakowskich do Sejmu,

W sprawie uwzględnienia przez Sejm po­
stulatów stanu rękodzielniczego całego kraju, 
uchwalonych przez krajowy Wiec rękodziel­

ników, a odnoszących się do zastępstwa 
i interesów rękodzielniczych w nowej ordy­
nacyi wyborczej, wniosła krakowska Iz b a  
r ę k o d z i e ln i c z a  i K lu b  r ę k o d z ie l ­
n ic z o - m ie s z c z a ń s k i  na ręce marszał­
ka kraju hr. Gołuchowskiego następujące 
pismo:

W y s o k i S ejm ie!
Dnia 24 listopada ubiegłego roku od­

był się we Lwowie Krajowy Wiec rękodziel­
ników w sprawie sejmowej reformy wybor­
czej w szczególności zaś w sprawie ozna­
czenia liczebnego zastępstwa interesów 
rękodzielniczych w przyszłym Sejmie.

Wiec ten został obesłany przez reprezen­
tantów wszystkich rękodzielników w kraju, 
uchwały więc jego i żądania odnośnie do ilości 
mandatów rękodzielniczych są wyrazem ogółu 
rękodzielników. Po przeprowadzonych wy­
czerpujących obradach uchwalono jedno- 
zgodnie rezolucyę w której zebrani ręko­
dzielnicy żądają p r z y z n a n i a  s o b ie  
d z ie w ię c iu  m a n d a tó w  p o s e l s k i c h  
do  S e jm u . Aczkolwiek zastępstwo to nie 
odpowiada jeszcze rzeczywistej potrzebie 
obrony interesów rękodzielniczych to jednak 
celem sfinalizowania dzieła nowej reformy 
wyborczej, mającej być etapem do dalszego 
zdemokratyzowania Sejmu, rękodzielnicy 
ograniczyli się do minimum swych żądań.

Uchwały wiecu lwowskiego są nadal 
aktualne i obowiązujące, mimo różnych ko­
lei, przez jakie przechodziła sprawa nowej 
ordynacyi wyborczej do Sejmu.

Tak w kompromisowem projekcie re­
formy wyborczej, jakoteż w projekcie rzą­
dowym wyznaczono dla ogółu rękodzielni­
ków w kraju tylko dwa mandaty. Ponieważ 
takie zastępstwo interesów rękodzielniczych 
w najwyższem ciele ustawodawczem jest 
stanowczo za szczupłe i nie odpowiada sile 
kulturalnej i ekonomicznej stanu rękodziel­
niczego, przeto z okazyi otwarcia sesyi sej­
mowej i rozpoczęcia obrad komisyi dla re­
formy wyborczej nad nowym projektem sta­
tutu krajowego raz jeszcze przedkładamy 
nasze postulaty, objęte uchwałami krajowe­
go Wiecu rękodzielników i domagamy się 
przyznania stanowi rękodzielniczemu dzie­
więciu mandatów poselskich.'

Nie wątpimy, że reprezentacya kraju 
oceniając należycie znaczenie i rolę kultu­
ralną i ekonomiczną, jaką zaszczytnie speł­
nia w społeczeństwie produkujący stan śre­
dni, ;przychyli się do postulatów naszych 
i da rękodzielnikom takie zastępstwo w Sej­
mie, jakie wyznaczył Krajowy Wiec ręko­
dzielników we Lwowie t. j. dziewięć man­
datów poselskich.

Fabryka lu ster i sz lifie rn la  szkła : lub zużytych. Oprawia w ramy niklowe, 
mosiężne i t. p. w najrozmaitszych fa­
sonach. Wykonuje wystawy sklepowe, 
dekoracye lustrami sal hotelowych, re­
stauracyjnych i kawiarnianych. Posiada 
na składzie wielki wybór luster, luste­
rek w rozmaitych wielkościach, oprawne 
w ramach niklowych i ozdobnych jakoteż 

i na aeszczułkach.

M iko ła ja  W0R0N1ECK1EG0
w  K r a k o w i e ,  A l e j a  M i c k i e w i c z a  2 3 ,  T e l .  2 2 9 5 .
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Najlepszej jakości Z  WAPIENNIKÓW

wPogorzycach
Informacyi udziela:

FlblR ORflHU HIPOTECZIIEGD
w KRAKOWIE

N  W r  B  P  I L l  (Stacya kolejowa)

_ _ _ _ _ _ _ _  Poszukuje si; zdolnych zastępców, o d d z i a ł  t o w a r o w y .

Halne zgromadzenie Zwięzhu hatnlic. 
właścicieli realności w  Krowodrzy.

Walne zgromadzenie Związku katoli­
ckich właścicieli realności w Krowodrzy 
odbyło się 8 b. m. pod przewodnictwem 
prezesa p. Dadaka, a następnie wicepre­
zesa p. Karola Uznańskiego i sekretarza p. 
Radwanka. Cały szereg mówców uskarżał 
się na rozmaite braki i niedomagania go­
spodarki miejskiej w tej dzielnicy a szcze­
gólnie co do oświetlenia, umieszczania słu­
pów dla lamp elektrycznych prawie w 
pośrodku ulic lub w takich miejscach, 
które nie tylko tamują swobodny ruch ko­
łowy lecz nawet zagrażają życiu ludzkiemu.

Dalej podniesiono, że żołnierze policyj­
ni bezwzględne robią doniesienia na oby­
wateli za zanieczyszczanie przez żywy in­
wentarz ulic i przechodów. Obywatele 
z Warszawskiego przez usta p. inżyniera 
Barańskiego domagali się usilnie chodnika 
od kolei do Białuchy, oraz regulacyi tej 
groźnej rzeczki. W końcu zainterpelowali 
co słychać ze sprawą rewersów demola- 
cyjnych.

W sprawie opłat akcyzowych prowa­
dzono bardzo żywą dyskusyę i uchwalono ze 
względu na mydlenie oczu właścicielom 
realności w tej kwestyi przez dotyczące 
czynniki zwołać w tym celu specyalny 
wiec i uchwalić na nim radykalne kroki.

Członek Zarządu radca miejski p. J. K. 
Chwastek był w niemałych opałach gdyż 
prawie wszystkie interpelacye były pod 
jego adresem kierowane. Jednakowoż fa 
ktyczne zasługi, oraz dobre chęci p. J. K. 
Chwastka ogólnie uznano, a obecny pre­
zes Związków p.Matz wyrażając p. Chwast­
kowi za pracę obywatelską podziękowa­
nie, słusznie zauważył, że jestto jedyny 
radca miejski z gmin przyłączonych, który 
nie tylko dba o swą dzielnicę ale o ile 
może i innym gminom przyłączonym stara 
się dopomódz.

Z wielkiem rozgoryczeniem wyrażano 
się o gospodarce, a raczej o niegospodar- 
ce miejskiej. Szczególnie narzekano na 
drogą administracyę miasta. Jak to byle 
skrobipiórek z magistratu rozbija się auto­
mobilem — powozem itp. Jakie sumy ko­
sztuje miasto „ułan polski" ze strażnicy — 
jak się w śródmieściu wyrzuca niedawno 
ustawione lampy „wielko-gazowe", — a 
wprowadza elektrykę — gdzie na dal­
szych ulicach nawet lamp naftowych bra­
kuje.

W dyskusyach zabierali głos wielu 
mówców jak pp .: Uznański, Zbroja, Szo­
stak, Kawalec, Rajtar, Barański, Chwastek, 
oraz Russek, Matrz, ksiądz Mazurek, wice­
prezes z Półwsia i wielu innych.

O godzinie 77s po uchwaleniu stoso­
wnych rezolucyi zgromadzenie zamknięto.

Odsłonięcie pomnika 
Franciszka Smolki.

(Od naszego korespondenta).

L w ó w  12 grudnia.
Miasto nasze święciło ubiegłego ponie­

działku niezwykłą uroczystość. Oto odsło­
nięto pomnik Franciszka Smolki, na placu 
jego imienia. Kim był Franciszek Smolka, 
w tem miejscu trudno się długo i szeroko 
rozpisywać, uczyniła to już historya. To 
tylko trzeba zaznaczyć, że Smolka był po­
stacią, która w przygotowaniach nad od­
budowaniem Polski brała czynny i naczel­
ny udział, a następnie w czasach tworze­
nia się kostytucyi w Austryi i pierwszych 
lat parlamentaryzmu austryackiego odegra­
ła wybitną rolę.

Nic też dziwnego, że temu bojownikowi 
o ideę odrodzenia naszego, a następnie 
szermierzowi o konieczne prawa narodów 
wchodzących w kompleks monarchii wdzię­
czny naród uczcił pomnikiem, na wieczną 
jemu chwałę, a na chlubę narodu polskie­
go. Na uroczystość odsłonięcia pomnika 
dla „Wielkiego starca" — jak nazywano 
powszechnie Smolkę, zjechali przedstawi­
ciele kilku krajów koronnych Austryi przed­
stawiciele rządu centralnego i parlamentu 
dalej reprezentanci Sejmu krajowego i wielu, 
wielu instytucyj i organizacyj narodowych,

Z  muzyki.
Czas przedświąteczny gromadzi zwykle 

znaczniejszą ilość energii muzycznej, wy­
ładowującej się w mnogości produkcyi, 
zarówno artystycznych jak niemniej ama­
torskich o celach dobroczynnych. Bieżący 
tydzień dyametralnie różnił się od swego 
poprzednika i od nadciągającego tygodnia 
przynosząc tylko jedną produkcyę artysty 
zagranicznego i jedną miejscową z celem 
dobroczynnym. W roku biedy ogólnej, kie­
dy dobroczynność powinnaby pracować w 
żywszem i energiczniejszem tempie, zwła­
szcza w mieście, w którem — jak nieda­
wno pisma podały — codziennie 1000 dzia­
twy szkolnej nie dostaje śniadania a wię­
ksza tego połowa ciepłej strawy na obiad. 
Lecz zdaje się bieda przycisnęła aranże­
rów tego rodzaju przedsiębiorstw i szalo­
ne koszta, jakie pociągają urządzenia im­
prez tego rodzaju. Za to napełniają kieski 
właściciele kinematografów...

Jedyny koncert, jaki odbył się w tym 
tygodniu wystarczył za wiele innych, był 
to występ znakomitego artysty cieszącego 
się wszechświatową sławą i mianem „króla 
skrzypków", koncert Ysaye’a.

Imię to znane dobrze naszym — peł 
nym uwielbienia dlań — miłośnikom gry 
skrzypcowej a także i najszerszej publi­
czności, która na produkcyę tego znako­

mitego artysty spieszy zawsze tłumnie i 
w uroczystym nastroju, jak na wielkie 
święto. Tak było i w ubiegły poniedziałek. 
Sala Starego Teatru wypełniona tłumnie 
do ostatniego miejsca z dostawionych krze­
seł, chłoniła enuncyacye artystyczne wiel­
kiego skrzypka, który znakomicie usposo­
biony grał przewspaniale. Ysaye, którego 
uwielbia świat cały, posiada w najwyż­
szym stopniu zdolność łączenia zadań wir­
tuozowskich z tajnikami artyzmu, na któ­
rego usługi oddaje przebogatą rafinady peł 
ną technikę, zasobną obficie w kolorysty­
kę i wyraz, a nadto i w mnogość odcieni 
dynamiki, którą manipuluje w sposób na­
prawdę wyjątkowy. Od najidealniejszego 
pianissima, ujmującego niewysłowioną sło­
dyczą dźwięku, do potężnego forte, prze­
prowadza słuchacza przez szereg fascynu­
jących siłą i miarszem dynamikę, stosując 
ją w sposób przedziwny do swych arty­
stycznych celów. W śpiewności tonu i je 
go potędze tkwi cały czar wdzięku gry 
Ysaye’a, który umie przy całej puszystej 
koronkowości cyzelatury nadać swym wy­
nurzeniom artystycznym cechy jowiszowej 
powagi.

Ostatnia produkcyą wywarła olbrzymie 
wrażenie dzięki przewspaniałemu akom­
paniamentowi wytwornego pianisty Schul- 
hoffa (podobno zięcia wielkiego mistrza), 
dostrajającego się przedziwnie do gry 
Ysaye’a. Lecz nietylko jako akompaniator

przedstawił się p. Schulhoff nader doda­
tnio. Jedyny numer zamieszczony w pro­
gramie koncertu dał mu sposobność do 
zaprodukowania swych walorów pianistow- 
skich, które okazały się pierwszorzędnemi. 
zarówno w kierunku artystycznym jak nie­
mniej technicznym.

Produkcyą na cele dobroczynne był 
koncert symfoniczny urządzony staraniem 
dyr. Nowowiejskiego, w chwili kreślenia 
niniejszego sprawozdania.

Obszerniejszą ocenę odkładając do naj­
bliższej sposobności nie podobna mi nie 
podzielić się z przyjaciółmi i czytelnikami 
miłą wiadomością o mającem nastąpić przy­
byciu orkiestry symfonicznej do Krakowa 
na dwie produkcye, mające odbyć się je­
szcze przed świętami.

Zajmującem również będzie poranek 
symfoniczny Instytutu muzycznego o pro­
gramie poświęconym twórczości Beethove- 
na. Jako solista wystąpi ceniony pianista 
i prof. Instytutu p. Dieth.

Poranki, a było ich dotąd trzy, urzą­
dzane przez Instytut muzyczny w każde 
południe ostatnich niedziel (w teatrze świetl­
nym „Uciecha") zyskały sobie już estymę 
i wziętość u muzykalnej publiczności kra­
kowskiej.

Stanisław Bursa.

W ładysław M ic iń sk i, Rytownik
K rak ó w , S u k ien n ice  L . 18. (od strony ul. Szewskiej). 
Wszelkie w y r o b y  w zakres rytownictwa wchodzące. 
r".g= Znaczenie srebra stołowego. — Ceny niskie. —

Ludwik K o w a lsk i,  Zegarmistrz
K ra k ó w , S u k ien n ice  L  18. (od strony ul. Szewskiej).
SKŁAD ZEGARKÓW złotych, srebrnych, stalowych i niklowych z pierwszo­
rzędnych fabryk. Przyjmuje wszelkie zamiany. Wykonuje reperacye sumien­
nie w oznaczonym terminie z rocznem poręczeniem. Zegary pendułowe i bu­
dziki. Zamówienia z prowincyi uskutecznia odwrotnie. Posiada na składzie 
 ------------------- wszelkie bliuterye i wyroby patryotyczne. ■■



4 „T Y G O D N IK  M IESZCZA Ń SK I" N r-50

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów żelaznych
J Ó Z E F A  G Ó R E C K IE G O  — P o d g ó r z e  a d  K r a k ó w

poleca swe wyroby artyst. ślusarskie i konstrukcyjne.. Jedyny w kraju - ..
wyrób siatek  żelaznych, drutu pocynkow anego i kolczastego, _ | ....
Fabryczny wyrób mebli żelaznych, mosiężnych i urządzeń szpitalnych. J L ........... m j —WL

Zgłoszenia wprost: Józef Górecki, Podgórze, Telefon 277. *

pielęgnujących ze czcią kult Franciszka 
Smolki.

Cały plac Smolki i przyległe ulice za­
jęła już w godzinach rannych publiczność. 
Domy, ulice i plac udekorowano zielenią 
i przybrano flagami narodowemi. U stóp 
pomnika zajęła miejsce rodzina, tudzież 
reprezentacye.

Po odśpiewaniu przez połączone chóry 
„Lutni" i »Echa“ kantaty zabrał głos pre­
zes Komitetu budowy pomnika Dr J a h 1 
i skreśliwszy w dłuższem przemówieniu 
sylwetkę Franciszka Smolki i Jego zasługi 
oddał pomnik w opiekę miastu.

Odbierając pomnik imieniem miasta 
prezydent N e u m a n , podziękował Komi­
tetowi i tym wszystkim, którzy się przy­
czynili do jego wzniesienia, a następnie 
imieniem reprezentacyi miasta zapewnił, że 
pomnik Smolki będzie po wieczne czasy 
otaczany wdzięczną pieczołowitością, ja­
ka się należy pamięci tego wielkiego 
męża.

Następnie przemawiali marszałek kraju 
hr. G o łu c h o w s k i ,  minister spraw we­
wnętrznych H e i n o 1 d , prezydent Izby 
posłów S y lw e s te r ,  imieniem posłów 
czeskich do parlamentu wiceprezydent 
Izby Z d a r s k y ,  imieniem Węgrów Dr 
H a r r e r.

Po skończonej uroczystości złożono na 
pomniku wielką ilość wieńców. Depesz 
nadeszło przeszło dwieście.

PomniK jest dziełem artysty rzeźbiarza 
B ło tn i c k ie g o ,  który Smolkę za życia 
jeszcze modelował. A. S.

KOR ESPO N D EN C Y E.

Ze Stowarzyszenia m ź n itó is .
N ow y S ą c z  10 grudnia 1913.

W niedzielę dnia 7 grudnia br, odbyło 
się tu posiedzenie Cechu rzeźników i ma­
sarzy przy pełnym komplecie i wielkiem 
zainteresowaniu członków. Załatwiono 
sprawy bieżące, objęte porządkiem dzien­
nym — przyczem uchwalono wyznaczyć 
dzień egzaminów dla pomocników, rzeźni- 
cko-masarskich na 17-go bm.

W dalszym ciągu obrad uchwalono 
nałożyć kary na niektórych opornych człon­
ków i uczestników stowarzyszenia w myśl 
§ 5. Postanowiono nadto wysłać deputa- 
cye do Starostwa i Magistratu celem po­
pierania uprawnionych majstrów, a tępie­
nie fuszerów jak również zaradzenia wszel­
kim brakom rnie dogodnościom tak na tar­
gowicy jak i w rzeźni miejskiej, które się 
dają dotkliwie odczuć naszym rzeźnikom. 
Deputacyę prowadził przełożony Cechu 
R. m. C e le w ic z ,  a wskład jej wchodzili 
pp.: Styczyński, Wierzbicki, Grim, Sierp i

Szafrański. Uchwalono również zaopatrzyć 
w podpisy i wysłać przysłaną nam przez 
Komitet cechmistrzów w Kętach odezwę 
do Sejmu na ręce naszych posłów.

Rozstrząsano i poruszano wiele spraw 
dotyczących naszej gałęzi przemysłu, a za­
grożonej ze strony kooperatyw i różnych 
elementów biurokratycznych zasiadających 
w Radach miast, a sprawom rzemieślni­
czym wrogo usposobionym. To też tem 
bardziej powinniśmy skupiać i łączyć się, bo 
brak jednolitej solidarności i organizacyi 
może nam w przyszłości przynieść nieobli­
czalne szkody.

Po wyczerpaniu porządku dziennego i 
dyskusyi nad poruszonemi sprawami zam­
knął starszy Cechu p. C e le w ic z  obrady 
o godzinie 9 wieczór.

MM UBIJ! Ulu
FABRYKA PASÓW

M A S Z Y N O W Y C H

IGNACEGO WURMA
W KRAKOWIE,

u l. K a n o n ic z a  L . 18. 
poleca swoja wyroby po cenach konkur.

KRONIKA.
K r a k ó w ,  14 grudnia.

O g ó ln e  zg ro m a d zen ie  ręk od zie ln ik ów  
krak ow sk ich  i p rzem y sło w có w  z inicyaty- 
wy Izby rękodzielniczej odbędzie się w  ponie­
działek dnia 15 grudnia b. r. w  sali na „K o- 
tłow ie“ o godz. 7-mej wieczór.

Porządek dzienny obejm uje:
1) Sprawa dostaw  wojskowych i rządo­

wych.
2 ) Rządow y projekt reformy wyborczej do 

Sejmu.
3) Dyskusya i wnioski.
P P . Rękodzielnicy! Jawcie się na tem zgro­

madzeniu jak najliczniej, aby masowem udzia­
łem  zaznaczyć nasze stanowisko w  obydwu 
tych sprawach i żądać spełnienia naszych po­
stulatów !

W ieczo rek  tow arzysk i K lubu  ręk od ziel-  
n iczo -m ieszcza ń sk ieg o . W ydział Klubu rę- 
kodzielniczo -  mieszczańskiego postanowił urzą­
dzić w  dniu 31 - go grudnia 1913 roku t. j. 
w  dzień św. Sylwestra W ieczorek towarzyski 
dla swoich członków, ich rodzin i zaproszonych 
gości, a to celem rozbudzenia życia towarzy­
skiego wśród naszego mieszczaństwa. Ponie­
waż jest rzeczą z dawien dawna ustaloną i zna­
ną, że wszelkie zabawy towarzyskie i wieczorki

cieszą się powodzeniem tylko wtedy, jeżeli 
biorą w  ich urządzeniu czynny udział nasze 
Panie, W ydział Klubu pozwolił sobie zaprosić 
do w spółudziału Kom itet Pań, który też ze­
brał się w  ubiegły czwartek bardzo licznie na 
posiedzenie celem omówienia bliższych szcze­
gółów mieszczańskiej zabawy sylwestrowej. 
Komitet Pań ukonstytuował się, wybierając ze 
swego grona Kom itet ściślejszy, w skład któ­
rego w eszły Panie : Rakiszowa, W olnowa, Ka- 
rollowa, Jaroszowa, pna Szopińska, Cekierowa, 
W ernerowa, Bauerowa, Ochmańska, Siemko- 
wa, W oroniecka, W ajdow a, Odrzywałkowa, 
W ęgrzynowa, Iglicka i pna W oroniecka.

D ługie i nader ożywione obrady dotyczyły 
szczegółów zabawy, których jednak na razie 

, zdradzić nam nie wolno. T o  tylko pewna, że Ko­
mitet Pań przygotowuje cały szereg niespodzia­
nek, które wprowadzą na salę nastrój ochoczy, 
szczery i wesoły. Z abaw a, która się odbędzie 
w  salach na „K otłow em ", zapowiada się świe­
tnie.

P o zaproszenia, w  razie ich nieotrzymania, 
należy się zgłaszać do Sekretaryatu Klubu (ul. 
św. Krzyża 1. 7).

O strój „św. M ikołaja" . Jak zawsze tak 
i tego roku w ysłało Towarzzstwo Szkoły lu­
dowej w  wigilię św. M ikołaja wieczorem po 
restauracyach i lokalach publicznych chłopców, 
przebranych za św ' M ikołaja, aniołów i dyabłów  
celem zbierania datków na fundusz T . S. L. 
Przeciwko tego rodzaju sposobowi przysparza­
nia najpoważniejszej naszej instytucyi pieniędzy 
na cele narodowe, nikt oczywista nic mieć nie 
może, ale zachodzi pewna okoliczność, którą 
na przyszłość należy usunąć, aby tym szmerom 
niezadowolenia publiczności, jakie tego roku 
miały miejsce —  zapobiedz. O to  chłopiec prze­
brany za św. M ikołaja miał na sobie auten­
tyczny ornat kościelny. Z d a je  się, że istnieją 
przepisy o poszanowaniu szat kościelnych i tych 
należy ściśle przestrzegać. W szak nie może zro­
bić dobrego wrażenia ukazanie się chłopca w  po­
święconej szacie kościelnej z inicyałami Chry­
stusa w  lokalu publicznym wśród nastroju, nie 
mającego zupełnie znamion skupienia ducho­
wego i kontemplacyi.

M oże zatem byłoby rzeczą wskazaną, aby 
celem uniknięcia niezadowolenia publiczności, 
zebranej w  lokalach publicznych, a dającej chę­
tnie ofiary na rzecz T . S. L. ubierać „św. M i­
kołaja" w  strój imitujący tylko strój kościelny 
a nie w  autentyczne poświęcone szaty litur­
giczne.

A p e l do  m agistratu . Już to trzeba stwier­
dzić z czystem sumieniem, że magistrat krakow­
ski zupełnie nie dba o obywateli gmin przyłą­
czonych. N ie robi prawie żadnych inwestycyj 
mimo, że w  umowach zawartych między dawnemi 
gminami a starym Krakowem  tak solennie 
przyrzeczono opiekować się dzielnicami przy- 
łączonemi. Pominąwszy inne dzielnice, o któ­
rych potrzebach już tylokrotnie pisaliśmy, zwró­
cić trzeba uwagę na dzielnicę, która bezsprze­
cznie przy odpowiedniej gospodarce i nieod­
zownych inwestycyach może się stać najpię-

Józef Sperling “
obecnie

Kraków - Sławkowska 12.
DOM TOWAROWY

S2
v is & v is  Grand-hotelu.

K o m p l e t n e  u r z ą d z e n i a  m e b l o w e  

i d e k o r a c y e  w n ę t r z .

Projekty architektów i artystów  malarzy.

Wielbi wybór gotowych urządzeń.
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P. T. Zdumiewające ceny!
Chcąc stw orzyć now e źródło taniości, zaopatrzyłem  swój skład w  w ielką ilość 

Żarówek W otanowych, które do dzisiaj nie m ają konkurencyi tak  w  dobroci jakoteż 
oszczędności prądu.

C E N Y  N IE B Y W A Ł E !  D O B R E  A  T A N IE ,  T O  S Ą  C E C H Y  W Ł A Ś C IW E J  O S Z C Z Ę D N O Ś C I!
Żądajcie ofert na Żarówki W otanow e w każdej ilości z odsyłką do domu. — Poleca firma

W acław Zubrzycki, Kraków, PI. Matejki 5
S k ł a d  L a m p , Ż a r ó w e k ,  C z ę ś c i  d o  ś w i a t ł a ,  T e l e f o n ó w , D z w o n k ó w ,
Telefon 2566. OTOZ Z a k ł a d  i n s t a l a c y j n y  i p r a c o w n i a .  Telefon 2566.

kniejszą przez swe położenie dzielnicą. O tóż 
obecnie w czasie ustawicznej słoty wytworzyła 
się taka sytuacya, że przez potworzone bajora 
błotne przejść absolutnie nie można. Rozcho­
dzi się w tym wypadku nie o jakąś polną ulicę, 
ale o główną arteryę komunikacyjną, łączącą 
most dębnicki z całą północno-wschodnią po­
łacią tej dzielnicy. Jest wprawdzie częściowe 
połączenie mostu z ulicą Zam kową, ze względu 
jednak, że środkiem drogi przechodzi tor ko­
lejki wąskotorowej, pracującej przy rozbieraniu 
wału i że droga zawalona jest grubą warstwą 
ziemi a właściwie grzęskiego błota, cały ruch 
pieszy skierowany został na drugą stronę drogi, 
niewysypaną szutrem, błotnistą. Przecież magi­
strat powinien był mieć tyle dowcipu i dobrej 
woli, aby ten kawałek drogi wysypać szutrem, 
jak to zrobił po tylu wezwaniach i publicznych 
upomnieniach na pl. Kossaka, tembardziej, iż 
częściowe połączenie chodnikiem zostało zajęte 
kolejką wąskotorową. M ożeby zatem magistrat 
uwzględnił wreszcie życzenie publiczności, m ie -. 
szkającej na Dębnikach i spełn ił tylko swój 
w  tym wypadku obowiązek.

W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  Z w iązku  kat. 
w ła śc ic ie li rea lności w  Z w ierzyń cu . Z a ­
rząd Związku katolickich właścicieli realności 
w  Zwierzyńcu urządza zwyczajne W alne zgro­
madzenie członków w  niedzielę dnia 14 gru­
dnia b. r. o godz. 4 po południu, w domu 
W P . Jana Owcy, przy ul. Królowej Jadwigi 
w  Zwierzyńcu.

Porządek dzienny obejm uje:

1) Zagajenie, odczytanie protokołu z osta­
tniego zgromadzenia.

2) Sprawozdanie zarządu za ubiegły rok 
administracyjny.

3) Sprawa zniesienia opłaty akcyzowej od 
plonów.

4 ) Potrzeby m iejscow e: niedomagania! po­
cztowe, brak oświetlenia chodników i wodo­
ciągów na bocznych ulicach, brak urządzenia 
kloak pod klasztorem P P . Norbertanek.

5) Dyskusya i wnioski.
Z arząd  Zw iązku uprasza wszystkich swo­

ich członków o niezawodne przybycie na W alne 
Zgrom adzenie, gdyż postawione na porządku 
dziennym sprawy mają niezmiernie ważne zna­
czenie dla obywateli Zwierzyńca.

Z a  Z arząd  Zw iązku:

Stanisław R u sek  Jó ze f Cieplik
zastępca prezesa. sekretarz.

Dział reklam ow y.
Ś w ietlica  k w ietn a  Ż yw ią . Jedną z naj­

wdzięczniejszych gałęzi handlu jest sprzedaż 
kwiatów. Kwiaty, estetyczne w  swym wyglą­
dzie, pełne wdzięku i romantyzmu, są dla czło­
wieka jedną z miłych atrakcyi życiowych. Z d o ­
bią mu one najmilsze chwile w  życiu, rozja­
śniają najsmutniejsze. Są nieraz wyrazem uczuć 
lub gorącą mową serca. T o  też kultura ich 
z natury rzeczy musi być prowadzona ze za­
miłowaniem i szczerem oddaniem się temu 
pięknemu zawodowi. Przed kilku dniami otwarty 
został w  Krakowie przy ul. Karmelickiej 1. 9 
nowy sklep z kwiatami, którego właścicielem 
jest p. Zygm unt Soswiński. Sklep nosi nazwę: 
„Świetlica kwietna Ź yw ia“ . Nazwa ta przypo­
mina uroczą boginię Żyw ię, patronkę kwiatów 
i wiosny. Kierownictwo firmy spoczęło w rę­
kach właściciela absolwenta Uniwersytetu J a ­
giellońskiego, który przez długie lata pracował 
w  jednej z większych firm krajowych, a przed 
rozpoczęciem pracy przy własnym warsztacie 
zwiedził szereg podobnych zakładów Francyi, 
N iemiec i Holandyi. Urządzenie sklepowe bar­
dzo eleganckie i gustowne, projektował znany 
artysta malarz p. Bukowski, a wykonała znana 
pracownia stolarska p. Franciszka Nowaka. 
Poświęcenia lokalu dokonał Ks. D r Moliński. 
Zwracając uwagę naszych Szanownych Czytel­
ników na ogłoszenie powyższej firmy w  dzi­
siejszym numerze, polecamy ją gorąco pamięci 
i życzliwości wszystkich tych, którzy są miło­
śnikami kwiatów i lubują się w tym wytworze.

E lek trom otorow a F ab ryk a  w yrob ów  
m asarsk ich  J ó ze fa  Skarlick iego . Przed nie­
dawnym czasem założył p. Józef Skarlicki, 
długoletni współpracownik śp. Satalećkiego, 
ogólnie szanowanego dla swych zalet i swej 
dzielności rękodzielnika — obywatela, w Kra­
kowie elektromotorową fabrykę wyrobów ma- 
sarąkich. Fabryka urządzona według najnow­
szych wymagań hygieny i techniki, mogąca słu­
żyć na wzór największym podobnym przedsię­
biorstwom, położona jest przy ul. Grzegórze­
ckiej 1. 39. G łów ny skład wyrobów masarskich 
p. Józefa Skarlickiego, czysto i wzorowo pro­
wadzony, znajduje się przy ul. W iślnej 1. 6, 
filie natomiast przy ul. Lubicz L . 26 i G rze­
górzeckiej 1. 39. Ponieważ wyroby masarskie p. 
Józefa Skarlickiego są najprzedniejszej jakości 
i zadowolić mogą najwybredniejszych smako­
szów, sam zaś właściciel fabryki znany jest 
jako rzutki i sumienny rękodzielnik, znający 
dokładnie swój zawód, polecamy go gorąco 
pamięci i życzliwości naszych Szanownych 
Czytelników, zwracając równocześnie uwagę

P . P . Kupców na tanie źródło zakupna wszel­
kiego rodzaju wędlin.

J ó z e f  S p lichal i Syn, p ierw sza  p raco ­
w n ia  i sk ła d  broni różn ych  sy stem ó w .
O d  dawnych lat posiada Kraków poważną 
i sław ną w  naszym kraju pracownię broni. 
Jest nią pracownia p. p. Józefa Splichala i Syna, 
mieszcząca się przy ul. Sławkowskiej 1. 16. 
Firma ta, to jedna z najpoważniejszych i naj­
starszych u nas. Sumienną i gorliwą pracą zdo­
była sobie uznanie jaknajszerszej klienteli i przy­
czyniła się w  dużej mierze do podniesienia 
i uszanowania rodzimego przemysłu. W łaśc i­
ciele tejże firmy, zasługujący na miano oby­
wateli — patryotów, dzielni fachowcy i su­
mienni przemysłowcy, zasługują na jak naj­
większe poparcie, to też upraszamy naszych 
Szanownych Czytelników, aby przy zapotrze­
bowaniu broni i t. d. raczyli pamiętać o tej 
firmie.

P ierw sza  w zo ro w a  pracow nia  g a lw a n o -  
tech n iczn a  d la  w yrob ów  sreb rn ych  i m e ­
ta lo w y ch  F elik sa  W o źn ia k a . Kraków u- 
zyskał nową pracownię galwano-techniczną, dla 
wyrobów srebrnych i metalowych. Pracownia 
ta, której właścicielem jest p. Feliks W oźniak, 
znajduje się przy ul. Stradom 1. 8. W zorowo 
urządzona i zaopatrzona w  maszyny i przy­
rządy najnowszych systemów, wykonuje wszel­
kie powierzone prace punktualnie i akuratnie 
po cenach umiarkowanych. Mianowicie przyj­
muje p. W oźniak wszelkie roboty z bronzu, 
srebra, miedzi, żelaza i t. p. do srebrzenia, 
złocenia, niklowania, miedziowania, mosiądzo­
wania oraz barwienia metali na rozmaite ko­
lory. Podejmuje się dalej wszelkich reparacyj 
wyrobów ze srebra i metali, jakoto: przybo- 
rów kościelnych, kielichów, monstrancyj, pu­
szek i t. p. O dnaw ia również świeczniki, ży­
randole, lichtarze, kinkiety, lampy elektryczne, 
wszelkie zastawy stołowe domowe, hotelowe, 
restauracyjne i kawiarniane, oraz wszelkie ro­
boty artystyczno-galanteryjne i wyroby z. chiń­
skiego jak również prawdziwego srebra. N ie­
mniej wykonuje wszelkie roboty galwano-pla- 
styczne jako t o : portrety, medaliony, ozdoby 
metalowe i srebrne, przyjmuje do srebrzenia, 
złocenia, niklowania i miedziowania wyroby z 
żelaza, stali i skóry, metalizuje kwiaty i ro­
śliny, nikluje trzonki drewniane do noży lekar­
skich, szable oraz różne instrumenty optyczne, 
chirurgiczne, miernicze i t. d., grawiruje na 
wszelkich metalach litery, napisy, monogramy, 
herby, i ornamenty, jak również poleca się do 
wykonywania form stalowych, sztanc i stempli. 
P . W oźniak, były w spółpracownik większych za­
kładów  galwano-technicznych, fachowiec zdolny,

Elektromotorowa | |  J o z e fa  S K A R L IC K IE G O
F ab ryko  w phólffl masarsbiGh |1  W  Krakowie, ul. W iślna L .6. s k ie p o  cenach przystępnych,

urządzona M d ilig  najnowszych wym agań 1 1  : Dla P. T. Kupców znaczny opust : Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

SKŁAD FUTER i pracownia kuśnierska
=  k b a k ó w = =  Stanisław a Bieleckiego u ł  p o s e l s k a  ł  i s .
Przyjm uje zamów ienia na żakiety perskie, sealskinow e, astrachanow e, żrebcow e oraz futra m ęskie i damskie, świtki, czapki. G alanterya w edług najnow ­

szych fasonów  angielskich i francuskich. — Przeróbki i reperacye  w ykonuje punktualnie na czas oznaczony po cenach um iarkowanych. 
-------------   — ----------------------- Przyjmuje futra do przechowania przez la to .-------------------------------------------------------------- -------
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R E S T A U R A C Y A :  =  P o leca : znakomitą kuchnię mięsną i jarską. - Piw o oko­
cimskie, pilzneńskie i bawarskie. - W ina węgierskie austr., 
francuskie, krajowe i  owocowe. -  T rzy  bilardy najnowszej 
konstrukcyi. - Gabinety. - Dzienniki krajowe i zagraniczne. - 
Śniadania, obiady i kolacye w  abonamencie, na żądanie wy- 

W  KRAKOW IE ULICA FLORYAŃSKA L. 19 (dawniej Rzewuskiego). - syła do domu. . Lokal otwarty do godziny 3-ej W nocy. -

Władysława HAJTO
NADESŁANE.

marki światowej s ła w y

Samochody
luksusowe, c ię ż a ro w e ,  
a u to o m n ib u sy , dorożki 

automobilowe

Austr,Towarzystwo motorowe

„BENZ“
FILIA  W KRA KO W IE. 

Telefon Numer 1026..'.

Franciszek G ałuszka
k raw iec dam ski

Kraków, ul. Wielopole Ł. 5.
poleca się jako specyalista do wykonywania 
wszelkich kostyumów damskich, płaszczy i t. d.

jak również wszelkich robót kuśnierskich 
w e d łu g  n ajn ow szych  fa so n ó w  an g ie lsk ich  

i francusk ich
p o  cen a ch  n ad er przystęp n ych . =====

Z ak ład
modoleczniczy i sanatorynm

specyalisty chorób nerwowych

Dra Kopczyka
K r a k ó w ,  Szujsk iego  L„ II.

sumienny i inteligentny, zasługuje w  zupeł­
ności na poparcie i z tego względu polecamy 
go gorąco życzliwości naszych Szanownych 
Czytelników.

S k ła d  lam p, żarów ek , czę śc i do św ia ­
tła , te le fo n ó w , dzw on k ów , oraz za k ła d  
in sta lacy jn y  i pracow n ia  W a c ła w a  Z u­
b rzyck iego . O d  mniejwięcej dwóch lat istnieje 
w Krakowie przy pl. M atejki 1. 5 skład lamp, 
żarówek, części do światła, telefonów, dzwon­
ków, oraz zakład instalacyjny i pracownia p. 
W acław a Zubrzyckiego. W łaściciel tejże firmy, 
były współpracownik pierwszorzędnych podo­
bnych zakładów, fachowiec sumienny, inteli­
gentny i znający dokładnie swój zawód, po­
dejmuje się wszelkich robót w zakres swego 
zawodu wchodzących, choćby najwięcej skom­
plikowanych i wykonuje każdą powierzoną mu 
pracę punktualnie, akuratnie i ku zadowoleniu 
każdego. Mianowicie urządza sieci telefoni­
czne, gromochrony, dzwonki elektryczne, dalej, 
trudni się instalacyą światła elektrycznego i tem 
podobnemi robotami. M a również na składzie 
wszelkie części do lamp, światła, telefonów, 
dzwonków elektrycznych i t. d., jak bogato 
zaopatrzony w żarówki wotanowe, które do 
dziś dnia co do doboru jakoteż oszczędności 
prądu nie mają konkurencyi. Znając p. W a ­
cław a Zubrzyckiego jako człowieka pracowi­
tego i na wskroś rzetelnego, a będąc również 
przekonanym o jego fachowem uzdolnieniu, 
polecić go możemy śmiało naszym Szanownym 
Czytelnikom, prosząc ich równocześnie o udzie­
lenie mu jak największego poparcia.

S zk o ła  rach u n k ow ości p ań stw ow ej  
i b u ch a ltery i H en ryk a  G ottlieba . Przy ul. 
Dietlowskiej 1, 68 mieści się znana powsze­
chnie w Krakowie, szkoła rachunkowości pań­
stwowej i buchalteryi p. H enryka Gottlieba. 
Szkoła ta obejmuje kursa do egzaminu z ra­
chunkowości państwowej, z buchalteryi poje­
dynczej i podwójnej, oraz z korespondencyi 
handlowej, stenografii i kaligrafii. T am że udziela 
się również nauki pisania na maszynach wszel­
kich systemów. P . Henryka G ottlieba zaliczyć 
można do grona tych nauczycieli rachunkowo­
ści, którzy swych słuchaczy przygotowują rze­
czywiście sumiennie do egzaminów. N iejeden 
już dzielny buchalter w yszedł z tej szkoły i 
zajmuje dzisiaj poważne stanowisko, niejedna 
już z pań, która korzystała z nauki u p. H e n ­
ryka Gottlieba, znajduje się na dobrze płatnej 
posadzie, mając zapewniony byt i zapewnioną 
niezależność. Celem umożliwienia korzystania 
z nauki kandydatkom i kandydatom mieszka­
jącym na prowincyi, udziela p. G ottlieb ró­
wnież nauki listownej, tak w  języku polskim 
jak i niemieckim. Z e  względu, że p. Gottlieb 
znany jest jako dzielny i sumienny fachowiec 
i wykłady jego są zrozumiałe dla każdego, po­
lecamy go wszystkim tym, którzy mają zamiar 
poświęcić się książkowości kupieckiej niemniej 
i tym, którzy później kiedyś jako samodzielni 
przemysłowcy i rękodzielnicy, chcą być ob- 
znajomieni z prowadzeniem ksiąg rachunkowych.

Dział ekonomiczny.
O g ło szen ie  ro z p ra w y  o fe rto w e j. Dy­

rekcya kolei państwowych w Krakowie o- 
głasza rozprawę ofertową na wykonanie

robót podtorowych dla toru podjazdowego 
w stacyi Podgórze-Płaszów.

Oferty wnieść należy najpóźniej do dnia 
3 stycznia 1914.

O g ło szen ie  s przedaży . Dnia 19 gru­
dnia b. r. odbędzie się w Zarządzie lasów 
i dóbr państwowych w Dobrohostowie 
rozprawa ofertowa na sprzedaż drzewa ja­
worowego, czarno olchowego, jodłowego 
i świerkowego oraz dębowego i jesiono­
wego.

O g ło szen ie  licy tacyf. Zarząd salinarny 
w Wieliczce rozpisuje rozprawę ofertową 
na dostawę w latach 1914/16 rozmaitych 
materyałów jako to: nafty, oleju rzepako­
wego, świec, gwoździ, śrub, cementu,-ko­
nopi, bawełny, worków do drzewa, uszczel­
niaczy, pędzli, szczotek itp. Oferty wnieść 
należy najpóźniej do dnia 16 grudnia 191$ 
roku.

NOW O O TW A RTY

M A G A Z Y N  B R O N I
R. GLINIECKI 
B .W IE R Z E J S K I
W  K R A K O W IE  —  S Z E W S K A  L . 2.

POLECA W WIELKIM WYBORZE :

BROŃ WSZELKICH SYSTEMÓW, 
PRZYBORY MYŚLIWSKIE, ORAZ 
.-. .'. WŁASNĄ PRACOWNIĘ. ,\

A. Knapińska
f a b r y k a

sztucznych k w ia tó w
Kraków Rynek główny, Linia A-B. 

Liczba 39, l-sze piętro 
W i e l k i  w y b ó r  k w ia t ó w  i  l iś c i  w  r ó ­

ż n y c h  g a tu n k a c h .
Przyjm uje w szelkie zam ów ienia n a  bukie ty  kościelne,, 
w ieńce grobow e, g a rn itu ry  balow e itp  Również na  
pran ie , farbow anie  i fryzow anie piór, u sku teczn ia jąc  

je szybko i po cenach um iarkowanych.

JAN  PA LO N EK .
KRAKÓW— RYNEK OŁ. 7-8 *

Magazyn obuwia własnego wyrobu, niedoścignionej 
trwałości, elegancyi, jakości. Zamówienia z prowincyi 
wykonuje się według nadesłanego bucika. — Reperacye 
=  uskutecznia punktualnie. Ceny przystępne. =
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Koncesyonowane przez Wysokie c. k. Namiestnictwo 
:: B IU R O  P O Ś R E D N IC T W A  S Ł U Ż B Y  I P O S A D  ::
poleca oficyalistów i urzędników prywatnych, oraz wszelkie kategorye służby dom ow ej, gospo­
darczej, przemysłowej, handlowej, restauracyjnej, hotelowej i t. p. — Rządowo uprawnione

:: BIURO POŚREDNICTWA PRZY KUPNIE I SPRZEDAŻY ::
m a do sprzedania: majątki ziemskie, kamienice, lasy, parcele, wszelkiego rodzaju zakłady 

przemysłowo-handlowe etc.
E ;  A G E N C Y A  H A N D L O W A   =

z uprawnieniem do pośredniczenia w  kupnie, sprzedaży produktów ziemnych, rolnych i fabr.

S. TUMIDAJOWICZA
b yłego  p rofesora gim nazyalnego

w Podgórzu, ulica Krakowska I. 7.
(tuż przy starym  m oście).

Adres dla korespondencyi: Stanisław  Tumidajowicz, w Podgórzu 
(Przyjmuje się zastępstwa pierwszorzędnych P . T. Firm i Towa­

rzystw asekuracyjnych)

Kolendy na Boże Narodzenie 
po 2 kor. 50 hal.:

1.15809 pn. „W żłobie leży", „Przybieieli do Betlejem". 
1.15811 pn. „Anioł pasterzom mówił", „Lulajże Jezuniu", 

śpiewa Kaj. Kopczyński w Poznaniu.
1.79569 „Lulajże Jezuniu", kwartet, wyk. art. op. w War­

szawie. „Bóg się rodzi", kwartet, wyk. prof. Su-

1.79613 „Wśród nocnej ciszy", „Bóg się rodzi", wykon.
kwartety kościelne.

1.79665 „Anioł pasterzom", „W dzień Narodzenia", wyk. 
W. Grabczęwski i Ostrowski, Warszawa.

274. „Niepojęte dary dla nas daje".
275. „Bóg zawitał".
276. „W żłobie leży", „Gdy się Chrystus rodzi".
277. „Gwiazdka", „Hej bracia, czy wy śpicie".

Do nabycia w  składzie gram ofonów

beopold Hutłrer, Krahóio, Długa 11.

Fryzyerka
K r a k ó w ,  u l .  D ł u g a  Ł ,  1 8 , 1  p .
C z e s z e  P a n ie  w  a b o n a m e n c ie .  

Porozumiewa się T e le f .  N r. 3 0 2 7 .

@ @ @ @ 0 0 @ 0 0  @ @ @ @ @ @ @

T e le fo n  3 0 2 7 .  T e le fo n  3 0 2 7 .

Górka Piotr
krawiec

Kraków, ul. Długa L 18, I sze piętro.
Wykonuje zamówienia według n a jn o w ­
s z y c h  a n g ie ls k ic h  i  f ra n c u s k ic h  ż u r -  
n a l i  z powierzonych i własnych mate­
ryałów. — Na prowincyę wysyła próbki, 

modele i sposób brania miary.
@@@@@© @@@@ @@@@0@

ZYGHUNT LHEKSDORF
F R Y Z  i ^  

w Krakowie, przy ul. Sławkow» lej 11.
Poleca dla Pań

= = = = =  n a jn o w sze  = ■ =
ro b o ty  w zakres p e r u k a r s t w a  wchodzące

Na składzie wszelkie przybory szpilki, siatki 
i grzebienie. Przyjmuje włoay wyczesane na 

wyrób warkoczy, splotów i turbanów. 
Osobny salonik dla Pań do czesania oraz mycia 
głow y i suszenia w łosów  najnowszym aparatem

® ® ® ® ® ® ® ® ® @ ®  ®  ®  ® @ ® ® ® ® ® @ ® ® ®  
® ® ® ® @ ® @ @ @ @ ®  ®  ®  @ ® © © ® @ @ ® @ © ®

11 CO DZIENNIE ŚW IEŻ E

1 | :: HERBATNIKI::
© @  P O L E C A

ę ę  S ierm o n to w sk i@®
® ®
® ® : Kraków, ulica Bracka.

® @
® ®
© ®
@ ®
© ©
©@
®®
®®
® ®
® ©

® ® @ © © ® ® ® ® ® ®  ©  ©  ® ® ® @ © © © @ © ® ®  
® ®  ® ® ® ® ® ® © @ ®  ®  ®  ® ® ® ® @ ® © ® ® ® ®

Szkoła rachunkowości państw owej i buchalteryi

H E N R Y K A  G O T T U E B A
w  K ra k o w ie , p rzy  ul. D ie tlo w sk ie j L . 68. T e le fo n  1137
obejmuje ku rsa : a) do egzaminu z rachunkowości państwowej, 
zdawanego w  c. k. Namiestnictwie we Lwowie, b) do egza­
minu z buchalteryi pojed. i podwójnej, oraz z korespondencyi 
handl. stenografii i kaligrafii, zdawanego w  Akadem ii handlowej 
w e Lwowie lub w  W iedniu. Udziela się również nauki pisania 
na maszynach wszelkich systemów. Celem umożliwienia korzy­
stania z nauki kandydatkom i kandydatom zamieszkałym na pro­
wincyi, udziela się również nauki listownej, tak w  języku pol­
skim, jak i niemieckim. R ęczy się za sumienne przygotowanie 
i pomyślny wynik. W pisy na powyższe kursa przyjmuje codzien­
nie od 10— 12 przed połudnrem i od 3— 6 po południu, kie­

rownik szkoły: H E N R Y K  G O T T L IE B .

Przy zakupnie pro 

simy poweływać się 

na „Tygodnik Miesz­

czański".

Józef Spl i chai  Syn
w Krakowie, ul. Sławkowska L. 16

PRACOWNI I  BRONI
oraz

Sitno BRONI RÓŻNYCH SfSTEHÓR
w łasnego wyrobu jako też  pierw szorzędnych 

fabryk zagranicznych- 

Rewolwery i floberty w wielkim wyborze. 
Wszelkie przybory myśliwskie i do szermierki.

Ł u s k i i  p a tr o n y  w s z e lk ie g o
;>>>• - v , l rodzaju. ^ ^  ' —=A  

C. k. sprzedaż prochu i śrutu.

Instytut 

Straży Nocnej
poleca swe usługi do strzeżsnia: sklepów, fabryk, do­
mów mieszkalnych, wil, kościołów, magazynów, skła­
dów i t. d. za minimalną miesięczną opłatą, równocze­
śnie zaś na żądanie włącznie z ubezpieczeniem od wła­

mania i kradzieży.

Instytut, założony na wzór wielkich miast Europy, 
gdzie tego rodzaju przedsiębiorstwa niespożyte oddają 
społeczeństwu usługi, gdy zyska poparcie pnbliczno- 
ści, stanie na wysokości swego zadania i godnie od­

powie położonemu w nim zaufaniu. 
Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udziela biuro

In s ty t u t  S tra ż y  N o c n e j w  K r a k o w ie  
u lic a  Ś w . G e r t ru d y  1. 29.

Fabryk.a w Skawinie 1

młynkiem

< . - j f a w . l l L F * B R V K I  . =

J a

= = H ~ P = K !r M A R F

fl ,1537. U ) t

Pierwsza wzorowa Pracownia galwano-fechn. wyrobów srebrn. i metal.

FELIKSA W O ŹN IA K A
w Krakowie, ul. Slradom 8, (oboli kośGioła XX. Misjonarzy).

Wykonuje wszelkie roboty artystyczne ze srebra i innych metali. Przyjmuje 
do odnawiania wszelkie zastawy stołow e dla Kawiarń i Restauracyi, św ie­
czniki, gazowe i elektryczne, oraz wszelkie przybory kościelne, galanteryjne
i t. p. Specyalne niklowanie przyrządów lekarskich, rowerów, szabli i t. p.

Wykonuje galwanoplastyczne medaliony okazyjne, portrety i t. p.

P o cenach fab ryczn ych .
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n  P r z y b o r y  d e  k r a w i e c t w a . .  M
Podszewki jakoto: Kloty, szerze, glorye, satyny, nici, 

igły, jedwabie, bawełny, taśmy.

■:-w ........ Watelinv wełniane.
i Rysze tiulowe modne, i

Ostaszewski i Majer
K raków , Rynek głów ny L 5.

Zivnosteiska lanka
w  K rakow iegRynek gł. 1. 17.

kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, jak: losy, renty, listy 
zastawne, akcye, obligacye. Monety zagraniczne, marki, franki, 
ruble, dolary. Załatwia wszelkiego rodzaju interesa bankowe. 
Uskutecznia szybko zlecenia giełdowe, przekazy na miejsca kąpielowe 
i zagraniczne. Przyjmuje wkładki na książeczki wkładkowe. Kor. 5.000 

wypłaca dziennie bez wypowiedzenia.
Podatek rentow y opłaca bank z  w łasnych  funduszów .

Ma ośm  dni próby
przesyłam każdemu z wolno­
ścią wymiany lub zapłaty za 

pobraniem:
Amer. zegarek riiklow. K 2 80 
Roskopf patentów}' . „ 3'—
Roskopf zegarek kolej. ” 4 —

„ z podw. pokrywą „ 4'50
Płaski zegarek miejski" „ 5‘—
Srebrna imilacya po­

dwójna pokrywa „ 6'—
14 karat, zegarek złoty „ 18'— 
Oryg. zegarek Omega „ 20 — 
Budzik konkurencyjny

nikł,, 20 cm wysoki „ 2— 
~"-i-= Junghans „ 3'—

!G. eyferb. „ 4 —

wahadło w. 75 cm „ 8-
„ głos wież. „ 10-

b u d z i k i e i n 14- 
1 okrągły i  budz. „ 6- 

Trzechletnia gwąrancya 
pisemna. * 

Wysyłka za pobraniem

MAKS BÓHNEL,
W iedeń, IV. M argarethenstrasse 27/482.

Oryginalne cenniki fabryczne bezpłatnie.______

Wszystkich
Prenum eratorów

Czytelników
prosimy o popieranie 

tych

=  FIRM —
które się w naszem 

PIŚMIE 
OGŁASZAJĄ

Nowo otwarty w Krakowie
ul. Zwierzyniecka I. 20 ul. Zwierzyniecka I. 20

N A J T A Ń S Z Y

ZAKŁAD:
EEEPOGRZEBOWY
Urządza pogrzeby skromne i okazałe dla dorosłych 

i dla dzieci. Załatwia wszelkie formalności. 
Posiada wielki wybór trumien. — Nowe dekoracye. 
Karawany oszklone i zwykłe. — Ceny nizkie.

Własność Stowarzyszenia „Kasy Pogrzebowej". 
Członkiem Stowarzyszenia może być każdy katolik. 
Wpisowe 1 kor. — Wkładka miesięczna 20 halerzy.

Z JE D N O C Z O N E  AUSTR, 
AKCYJNE TOWARZYSTWO 
.-.P A R O W E J ŻE G L U G I/.

AU5TRO-
AMERICANA

Rfiiialargia i bezpośrednia  iManiiiiifesrcyffi z  Husfryi 
do Am eryki, Kamiady i i. p .

Informacyi udzielają i sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają dla 
zachodniej Galicyi i Bukowiny: JE N E R A L N A  A JE N C Y A  
G O L D L U ST  i S K A  K R A K Ó W , LU B IC Z  7 . (naprzeciw 
dworca kolei). —  Dla wschodniej Galicyi: Lwów, B iuro  
p a sa żersk ie  A u stro -A m erican y , N a B ło n ie  2 . oraz wszyst­
kie prowincyonalne ajencye, następn ie : T r y e s t : D y rek cy a  
A u stro-A m erican y, V ia  M olin  P icco lo  2 . W ie d e ń :  Biuro  
p asa żersk ie  A u stro-A m erican y, K arntnerring  7  II, K aiser  

Josefstr . 3 6 .

Miłośnikom kwiecia! Miłośnikom kwiecia! |
poleca nowo otworzona

Ś W IE T L IC A  KW IETNA I 
„ ż y w i A "  1

ZyGMUHTA S O S W I Ń S K I E G O  1
Kraków, ul. Karmelicka I. 9 .

R ośliny doniczkowe, palmy, araukarye i t p. Hwiaty cięte, oraz 
w szelkie wyroby w zakres ogrodnictwa artystycznego wchodzące ja­
koto: bukiety, wiązanki, żardyniery, kosze kwiatowe, wieńce i 1 

Wielki wybór waz stylowych.

Zlecenia z  prowincyi uskutecznia się natychm iast.
lnamaiBaBBiBBEBBaiHMBaBaaaanBiwBBgaBaaagraussBBBuwS!

:e ja- m 
i t. p. ■

iast. jg

C. k. uprzyw . m g  fabryki

Dywanów i materyi meblowych

§ Filip Haasi Spowie
n  KRAKÓ W
§  ULICA SŁA W K O W SK A  L. 12

Polecają w wielkim wyborze:

Dywany, chodniki, portyery, fi­
ranki, narzutki, serwety, kapy, 

koce, kołdry.
IDalerye dekoracyjne i mebloire r *
<Snorv9 lnnćr- RupciytU U U ati. „(aas“ i perskie dywan; U
T apety  w n ajm od n iejszych  d esen ia ch . 0)\

Redaktor odpowiedzialny: Wojciech Odrzywałek. W ydawca: P io tr  Cekiera. Drukarnia »Głosu Narodu* Kraków, ul. św. Tomasza 35. (Rządca Jan  R. Dobrzański)


